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M O N I T O R
Na R. P. 1771.

N ro: JX. 
Dnia 30. Styęznia

I .
lm us huc, kinc illt)c : qvum Muc vtntum  (Jł, illinc

libct,
ln tcrte  m a t  animus, prater ptoptcr vitam vivitur.

E n ń iu s  i n  f r a g n j .

PRzechadzka ieft to dla nog rozrywka^ 
ieft zmowa * czyli ſchadzka kochan­

ków, pośrzedniczka w intrygach m iło­
snych, pociecha Wdow młodych, wędró­
wka Umizgalſłdch, ray ionek  zalotnych, 
czyściec mężów podeyrzliwych, interelT 
wielki próżniaków, a galera dla leniu?- 
chow. Rozweſela ona wzrok, zabaw ia 

J ężg-
•  le  ren< łełrV oiiS»
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częfto ufzy, zachowuie zdrowie, y za­
prawia ſrnacznjęy potrawy, niż kucharz 
jaki naylepſzy na świecie. Ieft kierma- 
ſzem dla przedaiącycb orżadę y limona- 
dę, a loteryą na bifzkokty. Z rana ieft 
Ikrom na, wieczorem w e ſo ia , ucieſzna, 
żartobliwa; za powrotem zaleca krzefto 
dla ſpoczynku, a z łóżka czyni fnu poku- 
ſę. Lecie ſwych klientów czeftuie ku­
rzawy, a zimie katarem raczy. W ie ­
czerza ieft iey ſynem , a fen zaś wnu­
kiem . Oręża iey fą wachlarze, a tarcze 
od grotow ftonecznych, pcirajok. ** Na 
koniec ieft to roſkoſz dla miodycb, y  
zdrowych, a przykrość do żywego doy- 
muiąca dla Podagrykow, którzy na czte­
ry wiatry tych wfzyftldch wyſylaią, co 
f i ę  przechadzką bawić lubią.

II.
S ic nr p crd id er it, non cejfat luiierc ttiſo r,
E t revo ca t cupidas alctt ſa tpe manus. O v iJ .  l ib .  i .  de

art. am andi.

Mówią, że naypierwfi byli Lidyiczyko- 
wie, którzy grę dla uśmierzenia giodu

wyna-
** P a ra ſo l )  d e n n ik , c zy li ih ſze k  z k i ta y k t  lub p łó tn a , 

na p rę ta c h  ro z p ię ty ,  od  upału  floh ca  zn jłan iai/icy ; 
P a rap lu ye ,  z  a/łon a od deſzczu .
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Wynaleźli. leźli to  prawda, to ftrata ta 
czaſu byłaby doſyć dobrze zaży ta ; lecz 
że codzienne doświadczenie przeciwnie 
nam dowodzi, y że widziemy uftawnie, 
i a ko ſzalony do gry zapęd wielu z głodu 
umierać przymułza, n iem o żn a  więc tyl­
ko w ochydzie mieć pamiątkę tych pró­
żniaków, którzy ią wynaleźli. Za pra­
wcie gdy przyidzie uważać te  wfzyftkie 
nieſzczęścia, które gra za ſobą ciągnie, 
zdaie mi fię, że nie wielka będzie tru­
dność doyść kłębka po nici, to ieft oriey 
wynależcę, którym nie kto inſzy bydź 
mufiał tylko fam bies, który tym ſpoſo- 
bem obfzerność pańltw ſwoich nie zli­
czoną liczbą złodzieiow czaſu y pienię­
dzy  pomnaża- Pozwalam, że mała gra 
dla zabawy, ieft wielką y przyftoyną dla' 
ſpołeczności ludzkiey rozrywką; ale 
przeciw iey zbytkow i y rozum y ſumnie- 
nie famo pow ftaie: ponieważ taka nie 
infzy cel fobie zamierza, tylko fzkodę y  
znifzczenie bliźniego. Słufzną miał za- 
tym przyczyn; Machomet, zakazać fwym 
uczniom gry  wſzelkiey haza rd o w n ey .

Po-
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Podobnie y  o w Turczyn miał iiuſzny do 
żartu powod, który widząc dwóch Chrzc­
ie i'an graiących z fobą o pieniądze: Co 
za głupftwo, mówił on^dobywaćpieniądze 
kiefzcnij y flawiać ie na ślepy los Jżclęścia^ 
komu z dwoyga należeć matą. Prócz te­
go wfzyftkicgo, charakter Gracza nie iell 
dziś ſpofobny, aby  dobre  ziednat mnio- 
m anie , ile gdy fię tak  wiele oſzuftow, 
co ich Szulerami zowią, namnożyło. N a  
koniec dobrze Pani des Huilleres o grze 
napiſała *

Yjuciechy przykre, kto ie ź le  z a ż y w a ,
D o b r z e  grac trochę, lecz  gra niech i im y ſtro zry w a .  

Szuler co gry pi Innie m im o inne  ſp r a w y .
N ie  ma fo fobie  lu d zk ieg o  nic, okrom poftaw y.  

E ro cz  tego ,  eą)e to w  myśl n ieeh ce  komu w chod zić ,  
B y  fię m ogia u czc iw o ść  z g rę  y/ięjką pogodzie .  

Chętka w y g ra n ia ,  która w d z ie ń  V w nocy krysli  
. . Z y ſ k  .graczowi,  bodziec to n ie  b a ſp ieczny .  m y ś l i .  

N iech  fię kto dobrym  ſercem, rozum em  z a lz e z y c a ,  
Gra na końcu o ſzuftem  zrobi,  z razu fryca .

l i i ,

* I t s p la i f i r s  fa n t  m e r s , ’ f i lo t  qv'qH en abttſe & c.
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hnocttos. celices, i*? amicsm .Vatibus\htrba.m, 

inicp.it dutam fo lie , &  la ti  tuirncula fu m i  
dggt edior\ . . Kaph, Tlnmus in Hymnu Tabaci 

N on epuLs tantum , non liaccbi paſcimur u ſu . 
-fa/cimur > fu m is : ingenioja gula ęft. ' "Peti,

, Seriierius.

N ie maſz nic tak wybornego, ani tak 
doſkonadego w naturze, coby zupełnie 
uyść mogio iadu złych ięzykowj przeto 
me ieft dziwna, że tez y tu tuń  na zęby 
złośliwe przyſzedł a zwłafzcza Leka- 
rzow , ponieważ ta piania ziół innych 
hrolowa, n iepotrzebnie  ich pomocy do 
zachowania zdrowia od rożnych chorob, 
iako też onych leczenia. Oby kraiu 
tam tego mieſzkancy, gdzie fię to ziele 
rodzi, do nas tu przyfżli, dla ógłoſzenia 
przez wdzięczność nieskończonych tych 
dob rodz iey ftw , których im (owicie u- 
dziela. Tutuń bowiem głod uſkramia, 
boleści uśmierza, rany goi, mozg z hu- 
morow wilgotnych czyści, katafu nie 
dopnſzcza, flegmę wyprzgta, powietrze 
prżeczyſzcza, ciało ba lſann iie , y  ftaie

%
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fi? miłym to  warzy feem w oſobności . 
Dym nawet iego doiłarcza o czym my­
śleć z pożytkiem, y  uwagi nad marno- 

- ściami świata rozumowi podaie. T u -  
tu ń y te  naftępuiące na pochwałę ſwoią 
wyciągnął wierſze;

Słodka rozrywko w cichym pokoiku! 
Kochana Fayfko! tlący fię piecyku!
Co mozg mi czyściſz z wilgoci zbyt 

hoyney, (n e y .
Y myśl wyzuwaſz z troſki nie ſpokoy-

T utun iu ! który cieſzyfz mię bez miary, 
G dy twe ginące na powietrzu pary 
W idzę coś nakſztałt błyfkawicy: razem 
Życia ſwoiego widzę cię obrazem.

Biorę to fobie w żywe rozm yślanie :
Co fi? też ze mną fwego czaſu ftanie? 

N ie  będąc tylko żyigcym popiołem:

Y wnet poftrzegam, żem ieft nie oftro- 
żnym ,

Ze fię za dymem uganiaiąc próżnym,
Z  tobą niſzczeię, z tobą ginę ſpołem.

Pi er-
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Pierwſzy, k tóry go z ſobą do Europy 

przywiózł, był pewny Kawaler Angicljki, 
nazwiſkiem R agh lif * k tóry nim u d a -  
rował fwoią Oyczyznę za panowania 
J a k u b a  1, ale Parlament on ego czaſu,  
złożony będąc z nieprzyiaćiół tego Szla­
chcica, na śmierć go Urażał,, pod po­
zorem rożnych wyftępkow, między kto- 
remi był też y ten , że Tuiuń do Anglii 
Wprowadził, ktorego delicye lud pro- 
żnuiący mogły zabawiać aż do zanied­
ban ia  wſzelkich innych zabaw. Y tak 
fen biedny Kawaler Pcal fię ofiarą nie­
nawiści ſwoich nieprzyiaćiół, uczyni- 
wſzy ſwey O yczyżnie tak wielki poży­
tek, iaki ielb 2 Tutuniu, który niezmier­
ne ſummy Anglii przynofi.

* D ru d zy  tę  ch w ałę  p rzyp iſu iit nic takiem u  N ikotowi  
F ra n cu zo w i, od k torego  to  z ie le  J w o ie  nazw iſko  
‘w z ię ło ,  m ię d zy  innetni rzeczon e 'też N ic o t im a ,  z a  
Św iadectw em  tych  w ie r fiy  łacif/fiich  :

G a llu *  a b  E o a  m e  ^ e n te  n t c o t i v s  o l im  
Mifit, ab illuftri fic mihi fam*.viro.

ł ’e tr . S c r iv tr ,
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w Drukarni -Mitzlerowiikiey 
Za pozwoleniem Śtarſżych.


